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i aktyw nie działa w  ram ach  Tow arzy­
stw a, b iorąc w  szczególności żywy 
udział w  akcji odczytowej.

W dniu 16 czerwca br. na zebraniu 
Oddziału Łódzkiego wymienionego To­
w arzystw a adw. dr Eugeniusz Sindle- 
wski wygłosił odczyt pt. „P roblem aty­
ka p raw na transp lan tacji tkanek i o r­
ganów ”. Odczyt spotkał się z dużym 
zainteresow aniem  łódzkich lekarzy.

4. O d z n a c z e n i e  a d w o k a t a  
ł ó d z k i e g o .  U chw ałą Rady P ań ­
stw a z dnia 31.XII. 1976 r. został od­
znaczony Krzyżem  P artyzanckim  adw. 
Tadeusz Brodniewicz, członek Zespołu 
Adwokackiego N r 9 w Łodzi.

R ada Adwokacka w Łodzi p rzeka­
zała odznaczonemu Koledze gratulacje.

adw. Juliusz Leszczyński

I z b a  r z e s z o w s k a

1. J Adw, dr Jan  D r z e w i c k i  
Był jednym  z ostatnich już członków 
byłej Przem yskiej Izby Adwokatów  w 
Przem yślu. Urodził się dnia 20 paź­
dziernika 1889 r. w  Przem yślu i całe 
swoje życie związał z tym  miastem . 
P e ukończeniu szkoły podstaw owej, a 
następnie gim nazjum  typu hum ani­
stycznego podjął studia na U niw ersy­
tecie Jan a  K azim ierza na W ydziale 
P raw a we Lwowie.

Pierw sza w ojna św iatow a i związa­
n a  z n ią  służba w ojskowa opóźniły 
aplikację adw okacką najprzód w k an ­
celarii d ra Leona O berharda, a później 
d ra  Emila M orgensterna, adw okatów  
w  Przem yślu. Ukończył ją  na wiosnę 
roku 1925, uzyskując w  tym  roku wpis 
na lis tę  adw okatów  w Przem yślu. In ­
dyw idualna p rak tyka adw okacka, n a­
stępnie wspólna kancelaria z adw. 
d rem  A dam em  K rupińskim , wreszcie 
la ta  okupacji i II wojny św iatowej 
były kontynuacją p rak tyk i adw oka­
ckiej Zmarłego.

W roku 1953 adw. Drzewicki wspól­
nie z innym i kolegami z Przem yśla 
założył pierwszy Zespół A dwokacki w 
Przem yślu, w  którym  pracow ał aż do 
przejścia na em eryturę w  roku 1969.

Adw. Drzewicki był skarbnicą w ie­
dzy praw niczej. Dokładny, sk ru p u la t­
ny, a przede wszystkim pracowity i 
zawsze skrom ny pozostawał na uboczu, 
jakkolw iek jego wielkość predestyno­
w ała go na pow ażniejszą pozycję.

Był znakom itym  cyw ilistą, i to  Wiel­

kiego form atu. Ceniony przez sędziów 
i adwokatów , był postacią w zbudzają­
cą szacunek i uznanie wśród m iejsco­
wego społeczeństwa.

N aturalny  autory tet, głęboka i rze­
telna wiedza praw nicza, zyskały mu 
dużą popularność wśród naszej spo­
łeczności. Świadczy o tym  fakt, że od 
1952 do 1964 r. był członkiem Rady 
Adwokackiej w Rzeszowie.

Już  po przejściu na em ery turę u- 
trzym ywał nadal kontakty  z Zespołem 
Adwokackim. Za swoje zasługi dla 
społeczeństwa odznaczony został re ­
gionalną odznaką „Zasłużony dla wo­
jewództwa Rzeszowskiego”.

Z m arł dnia 25 lipca 1977 r. w P rze­
myślu, a śm ierć Jego była cicha i spo­
ko jna tak  jak  ciche i bez rozgłosu 
było całe Jego życie.

W dniu pogrzebu żegnali go wszys­
cy: ci, z którym i żył i pracował, oraz 
ci, k tórych bronił. Słowa pożegnania 
wypowiedziane przez przedstaw iciela 
Rady Adwokackiej adw. Mieczysława 
Cincię były wyrazem  hołdu i uczuć 
ludzkich dla człowieka, k tóry  prze­
szedł przez życie drogą praw dy i ucz­
ciwości, a do historii adw okatury  pol­
skiej wszedł jako jeden z w ybitnych 
je j przedstawicieli.

Spoczął na wieki w  pięknej ziemi 
przem yskiej, na zabytkowym  cm enta­
rzu, a jego epitafium  nagrobkowe 
uzupełni ludzka pamięć.

Nil sine magno vita  labore dedit 
mortalibus.
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2. (Adw. dr Tadeusz T r e n d o t a  ,| 
Dnia 1 lipca 1977 r. zm arł w  Sanoku 
adw. dr Tadeusz Trendota, współzało­
życiel i członek Zespołu Adwokackiego 
w Sanoku, były członek Rady Adwo­
kackiej w Rzeszowie, znakom ity p raw ­
nik, wychowawca wielu pokoleń 
adw okatów , człowiek szlachetny i za­
służony d la  adw okatury  rzeszowskiej.

Urodził się dnia 4 lutego 1898 r. w 
Pleśnej koło Tarnowa. Po odbyciu 
studiów praw niczych na U niwersytecie 
Jagiellońskim  w K rakowie uzyskał ty ­
tu ł doktora praw .

W la tach  1925—-1928 był aplikantem  
sądowym w Sanoku, a następnie ko­
lejno sędzią b. Sądu Grodzkiego i 
okręgowego w Samborze i Sanoku.

W okresie okupacji pełnił funkcję 
adw okata, prowadząc indyw idualną 
kancelarię — aż do przejścia do Ze­
społu, tj. do roku 1953. W Zespole 
Adwokackim  w Sanoku pracow ał do 
dnia 30 kw ietn ia 2976 r.

Adw. T rendota był człowiekiem o 
wysokich w alorach etycznych, a jego 
postawa jako adw okata była wysoce 
ceniona. Był również działaczem spo­
łecznym, a w szczególności ofiarnym  
i bezinteresownym  działaczem Polskie­
go K om itetu Pomocy Społecznej — 
Oddział w Sanoku.

Należał do tej generacji adw okatów , 
dla k tórej zawsze praw o oznaczało 
prawo, a spraw iedliw ość — spraw ied li­
wość.

Dla kolegów był wzorem szlachet­
ności, koleżeńskości i skarbnicą w ie­
dzy prawniczej.

Spoczął na w ieki w  ziemi sanockiej, 
z k tó rą  tak  bardzo był związany.

3. N o w e  i n w e s t y c j e  w I z b i e .  
Rada Adwokacka w  Rzeszowie za zgo­
dą Naczelnej Rady Adwokackiej zw ię­
kszyła swój stan  posiadania o a tra k ­
cyjny socjalny obiekt w  postaci domu 
wypoczynkowego w Krynicy. O biekt 
ten, zakupiony z funduszy uzyskanych 
ze sprzedaży budynku Rady w Lesku 
oraz z innych funduszy Rady, służyć 
będzie jako dom wypoczynkowy nie 
tylko adw okaturze Izby rzeszowskiej, 
ale również adw okaturze z całego 
k ra ju  i będzie jeszcze jednym  dowo­
dem troski Rady Adwokackiej o sp ra ­
wy socjalne członków Izby.

Obiekt jest położony w K rynicy 
przy ul. B ieruta. Ma 7 pomieszczeń 
oraz w łasną św ietlicę, zaplecze gospo­
darcze, p rzestronne piwnice, k tó re  bę­
dzie m ożna w ykorzystać na skład i 
przechowalnię. Ponadto  obiekt jest 
całkowicie wyposażony w  niezbędne 
urządzenia.

Rada uchw ali w krótce odpowiedni 
regulam in o sposobie korzystania z po­
mieszczeń, a także usta li wysokość 
opłat za korzystanie z tego obiektu.

Szczegółowy kom unikat w tej sp ra ­
wie zostanie zamieszczony również na 
łam ach „P alestry”.

adw. M ieczysław  Cincio


